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„Wspólne losy w czasie wojny 


wspól 


ne ilążenia w okresie pokoju“ 


powiedział Marsz. Tito wręczając odznaczenia jugosłowiańskie członkom Rządu f. P. 


Wczoraj o godz. 10-ej rano w Pa- 
łacu Myśliwskim w Parku Łazienkow- 
skim w Warszawie odbyła się'uroczy- 
stość odznaczenia. przez Marszałka Ti- 
to orderami jugosłowiańskimi człon- 
ków Rządu R. P., działaczy politycz- 
nych i wojskowych. 

Marszałek , Tito w przemówieniu 
swym powiedział: 

„Prezydium Skupsztyny Ludowej 
Federacyjnej Republiki ]usgosłowiań- 
skiej upoważniło mnie, ażebym tutaj 
wręczył odznaczenia -za zasługi i wy- 
siłki Wasze w czasie wojny, a także! 
cdznaczenia za udział Wasz w pracy | 
dla zbliżenia i pogłębienia storunków 
pomiedzy Jugosławią a Polską. Losy 
naszych krajów były w okresie wojnv | 
bardzo podobne. Rozwój i dążenia 
naszych narodów w okresie pokojo- 
wym również są podobne. Narody je- 
dnezo i drugiego kraju losy swe 
wzieły w swoje ręce; pragną one rzą- 
dzić sob” same, dążą do usuniecia te- 
go wszystkiego, co swego czasu na- 
rody słowiańskie dzieliło. 

Choć osiągneliśmy zwyciestwo nad 
w:sólnym wrogiem, ptżed nami sto- 
ją jeszcze wielkie trudności — musi- 
my podjać się wielu wysiłków, aby 
nastawić wszystko to, co nam znisz- 
czyła wojna, abyśmy dźwianęli nasze | 
kraje z ruin. To zadanie ułatwi nam 
współpraca naszych narodów w o!:re- 
sie pokojowym, która powinna być je- 
szcze ściślejsza. W/ręczajac Wam cd- 
znaczenia, wyrażam uznanie nie tylko 
d'a Waszych zasług dla narodu pol- 
skiero w okresie wojny i obecnych 
wysiłków w okresie pokojowym, ale 
wyrażam też symnatię narodów Jugo- 
sławii dla narodu polskiego, jego 
Rzadu i wojska. 
anaiga żyją narody Jugosławii i Pol- 
ski!” i 


Po przemówieniu Marszałka Tito 
nastąpiła uroczystość wręczenia orde- 
rów. Prezydium Skupsztyny L. F. R 
Jugosławii przyznało Premierowi O- 

"sóbce - Morawskiemu order „Wyzwo 
enia Narodowego”, Marszałka Ży- 
m'erskiego udekorował _ Marszałek 
Tito najwyższym jugosłowiańskim od 
zooczeniem wojskowym — orderem 
„”Tarodowego Bohatera” oraz „Gwia- 


zda Partyzancką” I stopnia. Orderem 
„2a zasługi dla ludu” I stopnia od; 
znaczeni zostali ministrowie: Rzy- 


mowski, Radkiewicz, Rabanowski, Jẹ- 
drychowski, Kowalski, pods. stanu 
Barman i ambasador Wende. Orde- 
rem „Braterstwa i Jedności” I stopnia 
odznaczeni zostali wiceprezydent 
KRN Barcikowski, wiceministrowie: 
Modzelewski, Kruczkowski, Żaruk- 
Michalski, Mietkowski, min. pełnom. 
Olszewski, dyrektor Kanc. Prezyd. 


KRN dr. Walawski i prof. Michało-|k 


wicz. „Przewodniczący Komitetu Sło- 


wiańskiego, wyżsi dowódcy Wojska 
Polskiego generałowie: Spychalski, 
Korczyc, Świerczewski, ` Popławski, 


Strażewski, Jaroszewicz, Mosor, Świe- 
tlik i Jóźwiak odznaczeni zostali 
„Gwiazdą Partyzancką” I stopnia i 
«medalem „Za odwage”. 

Ponadto szereg osób zasłużonych 
w nawiazaniu współpracy polsko - ju- 
gosłowiańskiej otrzymało order „Za 
zasługi dla ludu” II-go stopnia, a kil- 
liunastu oficerów W. P. i wybitnych 
partyzantów z okresu wojny otrzyma- 
ło „Gwiazdę Partyzancka” II stopnia, 
wzołędnie medal „Za odwagę”. 

Po uroczystości dekoracji zabrali 
głos: minister Rzymowski i Marsza- 
łek Żymierski. . 

O godzinie 11-ej odbyła się w Bel- 


wederze uroczystość dekoracji mini- 
strów i wojskowych jugosłowiańskich 
przez Prezydenta KRN ob. Bolesława 
Bieruta. 

Ambasador Jugosławii Liumovic 
odznaczony został orderem. „Polonia 
Restituta” II klasy, minister Dżilas i 
minister Ribnikar — Krzyżami Grun- 
waldu II kl., wicemin. Velebit i Ste- 


vanovic orderami „Polonia Restituta”. 


HI kl., ponadto wyżsi oficerowie, to- 
warzyszący Marszałkowi Tito, w tej 
łiczbie wybitni partyzanci jugosło- 
wiańscy otrzymali ordery Virtuti Mi 
litari III, TV i V klasy oraz Krzyże 
Walecznych. gó: 

W imieniu odznaczonych Jugosło- 
wian przymówił na zakończenie uro- 
czystości minister Velebit. ; 


Rewia wojska |. 
ma cześć Marsz. Tito. 


W niedzielę o godz. 12 w. południe 
na Placu Na Rozdrożu odbyła, sie 
wielka rewia Wojska. i Organizacji 
Społecznych na. cześć Wodza naro- 
dów Jugosławii, bohaterskiego Mar- 
szałka, Broz-Tito. 

- Pogoda jest wspaniała. Słońce przy 


przewa prawie wiosennie! W Alejach. 


Stalina rojno. Ze wszystkich przecz 
nic, ze wszystkich sąsiednich ulic 
przybywają wciąż nowe tłumy. Naj- 
ludniej jest oczywiście na placu, odzie 
wzniesione reprezentacyjną trybunę, 
ozdobioną herbami Rzeczypospolitej 
Polskiej i bratniej Republiki - Jugo- 
słowiańskiej. 


Z jednej strony placu czerwieni się | - 


olbrzymi transparent: „Zivio: Marsal 
Tito'! Z drugiej: „Niech żyje przy- 
jaźń polsko-jugosłowiańska”. Na oko- 
ło las sztandarów obu państw. Wszy- 


stkie okoliczne drzewa oblepione mło 


dzieżą, ba, nawet.każdy fragment ruin 
w pobliżu placu jest całkowicie wy- 
korzystany. 

Dochodzi godzina dwunasta. Na 
trybunach i za trybunami pełno. Na- 
gle tłum zafalował. Słychać oklaski i 
coraz  entuzjastyczniejsze okrzyki: 
Niech żyje! 

To nadjeżdża Dostojnv Gość z Ju- 
gosławii. Za chwilę wysiadają z sa- 
mochodów i zajmują miejsca na try- 
bunie: marszałek Tito, Prezydent Bie- 
rut, Marszałek Żymierski, wicepre- 
mier Gomułka, minister Rzymowski, 
min. Modzelewski, gen. Spychalski, 
prezydent Tołwiński. W bocznych 
trybunach przedstawiciele dyploma- 
cji i armii zagranicznych. ? 

Orkiestra gra „W arszawiankę”. De 
filada rozpoczyna się. Na czele idzie 
grupa oficerów I-ej Dywizji, za nimi 
ompania sztandarowa I-go pułku pie 
choty i dałej, oddziały I-ej Dywizji. 
Żołnierze w hełmach bojowych, z ba- 
gnetami na karabinach, twardym ró- 
wnym krokiem uderzają o asfalt. Uli- 
ca wita entuzjastycznie przechodzące 
wojsko. Sztandary. Marszałek Tito sa- 
lutuje. Na piersi jego widzimy Wiel- 
sy Wstęgę orderu Krzyża Virtuti Mi- 
itari. 

Za oddziałami piechoty oddziały 
PAL. — Pierwszego Pułku Artylerii 
Lekkiej: Samochody pieknie udekoro- 
wane zielenią i portretami Prezyden- 
ta Bieruta i tow. Premiera Osóbki- 
Morawskiego, Marszałka Żymierskie- 
go. 

„Po przejściu wojska defilują orga- 
nizacje społeczne. ` 

Na czele harcerstwo. Równo, spra- 
wnie i sprężyście maszerują młode 


harcerki. Za nimi chłopcy. -Zwarte 
szeregi pocztów sztandarowych. Idzie 
młodzież szkół rzemieślniczych. 

Ogólną uwagę swą doskonałą po- 
stawą zwraca młodzież OM TUR. 
Przed. trybuną honorową chylą się 
sztandary. Słychać okrzyki: Niech ży- 
je Tito! Niech żyje Jugosławia i wie- 
czny sojusz Narodów Słowiańskich! 

Teraz idą delegacje ZWM. Znów 
sztandary i liczne transparenty. Co 
chwilę rozlegaia się okrzyki na cześć 
Bohatera Jugosławii. W pewnej chwi- 
li ktoś rzuca w strone Marszałka Tito 
bukiet czerwonych róż... 

Z kolei maszeruje PCK. Defiladę 
partii politycznych otwieraja sztando- 
ry Wojewódzkieno Komitetu PPS 
Widzimy tu zasłużonych działaczy ak: 
tywu warszawskieso Za nimi sztan- 
dary i transparenty PPR. Zwreca u- 
ware nanis: „Precz z podżegaczami 
do nowei”wojny”. 

 Defiladę zamykaja przedstawiciele: 


Straży Osniowei. Śpół. Obywate!skie. |. 


Liai Kobiet, orkiestry ele*'rowni itd. 
. Defilada skończona. Za chwile 
Marszałek: Tito odiedzie. aby w go 
dzinach popołudniowych wziać udział 
w reprezentacyjnym obiedzie, wyda 
nym na jego cześć przez Nacze!neso 
Dowódcę Woisk Polskich, marszałka 
Rola-Żymierskiego. w salonach .:Cen- 
tralnego Klubu Oficerów” w Alei I-ej 
Armii W. P. 
PRZY TECIE 

NA CZEŚĆ MARSZAŁKA TITO 

Minister Obronv Narodowej i Na 
czelny Dowódca . Wojska Polskiego 


PRAGA (PAP). W stolicy Czecho- 
słowacji czynione są przygotowania 
do brzyjęcia marszałka Tito. No spot- 
kanie marszałka wyjedzie na granicę 
państwa specjalnyr1 pociągiem dele- 
gacja pod przewodnictwem podsekre- 
tarza stanu w ministerstwie obrony/ 


i przyjęciu 


Marszałek Michał Rola-Żymierski wy- 
dał na cześć bawiącego w Warszawie 
Marszałka Józefa Broz-Tito uroczysty 
obiad w Warszawskim Klubie Ofi- 
cerskim. | 

W przyjęciu wzięli udział: Prezy: 
dent Krajowej- Rady Narodowej Bole- 
sław Bierut, członkowie Rządu Je- 
dności Narodowej, członkowie Kor- 
pusu Dyplomątycznego i attache woj- 
skowi państw sprzymierzonych. 


Wczoraj w godzinach wieczornych 
Marszałek Tito wydał w salonach 
Pałacyku Myśliwskiego w parku Ła- 
zienkowskim przyjęcie, na którym o- 
becni byli czołowi przedstawiciele 
polskiego świata politycznego, woj- 
skowego, naukowego i artystycznego, 
korpus dyplomatyczny akredytowa- 
ny w Warszawie oraz reprezentanci 
organizacji młodzieżowych i prasy. 


PRASA TUGOSŁOWIAŃSKA 

O WIZ CIE MARSZ. TITO 

>.W WARSZAWIE . . 
BELGRAD (PAP). Prasa miejsco- 
wa podaje na czołowych miejscach 
wiadomości związane z pobytem 


"marsz, Tito w Warszawie. Pisma opi- 


sują dokładny przebieg powitania 
marsz. Tito na granicy polskiej i przy- 
jazd do stolicy, podkreślając serdecz 
ność, z jaka rzad i społeczeństwo pol- 
skie odnosi sie do gościa. 

NOWY JORK (PAP). Cała pra- 
sa amerykańska zamieściła depesze o 
wizycie marsz. Tito w Warszawie i o 
urzędowym na jego cześć 
przez prezydenta Bieruta. 


Marsz. Tito odwiedzi Prage 


narodowej, gen. Ferjencika. Marsza- 
łek Tito, który zamieszka w czasie 
swego pobytu w Pradze, na zamku 
Bracławskim, będzie przyjety na uro- 
czystej audiencji przez. prezydenta, 
który wręczy mu insygnia najwyż- 
szych odznaczeń czechosłowackich. / 


Delegacja K.C.7.Z. 


w Stalingradzie 


MOSKWA PAP. Podczas swojego 5-dnlo 
wego pobytu w Stalingradzie delegacja pol- 
skich związków zawodowych zwiedziła 
wszystkie historyczne miejsca walk o Sta- 
lingrad. Delegatom towarzyszyli i udzielali 
wyjaśnień działacze radzieccy, którzy brali 
udział w obronie miasta. Delegacja KCZZ 
zaproszona następnie została do odbudowa* 
nego stalingradzkiego teatru dramatycznego. 
Publiczność dowiedziawszy się o obecności 
gości polskich na sali, zgotowała im serdecx 
ne powitanie, 

Z ogromnym zainteresowaniem zwiedziła 
delegacja KCZZ słynną stalingradzką febry- 
kę traktorów, która była miejscem zażar 
tych walk x Niemcami, a obecnie produkuje 
już znowu traktory dla rolnictwa  radziec- 
kiego. 


AAA aaa See 


W kilku wierszach 


— Herbert Hoover wyjechał z Waszynge 
tonu na czele misji pomocy do Europy. 

— Radio moskiewskie podało wiadomość, 
że racjonowanie chleba i mąki zostanie znie 
sione jeszcze w roku bieżącym. Przewiduje 
się zniesienie wszelkich ograniczeń żywno* 
ściowych do końca roku przyszłego. 


— Z dniem 15-go marca racje chlebowe 
w Paryżu zostały zmniejszone z 270 na 209 
śramów. ` 

— Rząd bułgarski wprowadził. podatek 
od gier hazardowych, uprawianych w: loka- 
lach publicznych, jak bilard, domino i t. p. 
Podatek wzrasta w miarę stopnia hazardo- 
wości gry. 


— Dowódca wojsk radzieckich na wyspie 
Bornholm, podał, że ewakuacja oddziałów 
radzieckich z tej wyspy rozpoczhie się w 
przyszłym tyśodniu, Pod koniec kwietnia 
wszystkie oddziały sowieckie opuszczą Born 
holm. 

— Francuska policja ujęła członków je- 
dnej z najpoteżniejszych szajek handlarzy 
narkotykami. W ciągu ostatnich 4 lat sprze- 
dano we Francji narkotyków za sumę 40 ty- 
sięcy funtów szterlingów. 

— Parlament fiński przyjął ustawę o pra 
cy przymusowej. Osoby, które unikają pra 
cy będą wysyłane do obozów pracy na prze- 
ciąg jednego roku. 

— Dzienniki holenderskie donoszą, że ror 
ważana jest możliwość wzięcia udziału Hoe 
landii w okupacji Niemiec. 

— Na Trafalgar Square w Londynie od» 
była, się wielka demonstracja, domagająca 
się wysiedlenia wszystkich Niemców, prze- 
bywających na terytorium W. Brytanii ` 


USA nie przystąpi do sojuszu 


wymierzonemu przeciw jakiemukolwiek państwu 


LONDYN Brytyjski minister Bevin oraz 


Bevin specjalnie zaakcentował, 


że rząd wojrie | wojen by nie było Rząd Wielkiej 


podsekretarz stanu Byrnes wypowiedzieli j brytyjski nie ma nic wspólnego z przemó- | Bryteni: utrzymuje w całej pełni linię poli- 


się wczoraj w sprawie zagadnień polityki 
zagranicznej, 

Bevin przemawiał w Walii Podkreślił on, 
że od kierowników wielkich mocarstw zale- 
żne jest ustabilizowanie pokoju. Od nich 
zależy, ażeby ludzie, którzy jeszcze nie przy 
szli na świat, żyli w lepszym świecie, Choć 
filozofie Wielkiej Brytanii, USA i ZSRR są 
różne, ale stosunki między tymi krajami 
mogą się ułożyć pomyślnie i narody muszą 
być cierpliwe. ażeby obecne napięcie minęło, 


wieniem Churchilla, i że byłoby bardzo źle, 
gdyby na barki rządu przerzucono wystą- 
pienia osób prywatnych. W dalszym ciągu za 


tyki zaóranicznej, przedstawioną w parla- 
mencie w lutym roku bieżącego. Propozy- 
cja przedłużenia paktu z Rosją do lat 50 


znaczył, że nie ma większych przyjaciół niż | jest utrzymywana w dalszym ciągu w sile — 
on i Wyszyński, nie traci się bowiem przy- | Bevin będzie dążył do urzeczywistnienia ta* 


jaciół przez energiczne 
swoich po_lądów. 


i i ; 
papy wew peA. PEPA waj {tarz stanu Byrnes -owiedział, 


ny przeprowadzono plebiscyt w poszczegól- 
nych państwach, to olbrzymia większość o- 
bywateli wypowiedziała by się przeciwko 


Sensacyjne ośwjaiłczenie premiera greckiego: 


w Grecji nie 


ma Warunków 


dia przeprowadzenia wolnych wyborów 


LONDYN PAP. Premier grecki, Sofulis, które starają się narzucić swe poglądy gwał | „News Chronicle" donosi, iż Anders utwor 


złożył oświadczenie, w którym powiedział, 


tem narodowi greckiemu 


wypowiadanie | kiego 


a, nie bacząc na rozczarowania. 
Przemawiając w sprawie polityki zagra. 
nicznej Stanów Zjedno zonych  podsekre= 
że polityka 
Stańów Zjednoczonych będzie się opierała 
na zasadach ONZ. że Stany Zjednoczone 
są gotowe użyć siły zbrojnej dla zachowania 
zasad tej organizacji Zresztą nie mogą oni- 
zawierać sojuszu ani z Wielką Brytanią 
przeciw ZSRR, ani sojuszu z ZSRR przeciw 
Wielkiej Brytanii. 
orumas => MM M kwi | 


Kto finansuje 
propaganiię Andersa 


MOSKWA PAP. Londyński dziennik 


Rząd w pewnej , rzył urząd propagandy, który jest finanso* 


iż nie ma w Grecji odpowiednich warun- mierze przyczynił się do polepszenia sytu- | wany przez fundusz specjalny armii brytyj* 
ków dla przeprowadzenia wolnych wyborów. ! acji, lecz miał za mało czasu, aby unormo- | skiej. Najbardziej zagorzali reakcjoniści jak . 


„Prawo i porządek nie panóją obecnie w 


Grecji" — powiedział premier — gdyż je- li 


dynie kandydaci monarchistyczni mogą się 


ność za to ponoszą uzbrojone organizacje, 


wać stosunki”, 
„Wybory, przeprowadzone w 


D 


tych warun- | panię przeciwko 


Stahl i inni, prowadzą oszczerczą kam- 


Związkowi Radzieckie: 


kach — powiedział premier — nie będą wy | mu i nawołują do wałki z nową Polską. Gro 
swobodnie poruszać po kraju. Odpowiedział razem poglądów politycznych panujących w | żą oni wszystkim Polakom, którzy pragną 


kraju”. 


powrócić do ojczyzny, represjami 


Migawki z Niemiec 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA” 


z Norymberga w marcu 1946. 


„GDY UNRRA MUSI ZMNIEJ- 
SZAC DOSTAWY DLA POLSKI”... 


Nie wiedziałem o tym  zmniejsza- 
niu dostaw. My tu, w Norymberdze, 
wogóle nie bardzo wiemy co się w 
Polsce dzieje. Dostałem dziś, numer 
„Robotnika” z 17 lutego i pod takim 
tytułem znalazłem notatkę o dostar- 
czaniu zboża amerykańskiego dla go- 
spodarki niemieckiej. Gdybym znał 
tytuł —- przesłałbym takich wiado* 
mości więcej. Proszę; oto parę 2 nich, 
wybranych na chybił trafił z paru 
dzienników: 

„DANA donosi 2 Waszyngtonu: Prezy- 
dent Truman zezwolił na rozpoczęcie do- 
browolnej amerykańskiej akcji pomocy 
dla Niemiec. Oddziały „Związku pomocy 
Niemcom” (Verband der Hilfsorgnisatio- 
nen fur Deutschland - Cralog) otrzymały 
zezwolenie na wysyłkę paczek.. Do akcji 
tej instytucji przyłączyły się nast. orga- 
nizacje: kwakrowie, Gminy Bratnie, Nau- 
ka Chrześcijańska 
Związek Chrześcijańskich Kościołów, 
Związki Zawodowe Rzemieślników AFL i 
CIO Prezbiterialnie i katolicki Caritas, 

„O ile pozwolą warunki transportowe, 
Ćralog dostarczać będzie do strefy amery 


kańskiej 2000 ton towarów, przede wszyst, 


kim mleko skondensowane, mleko wyparo* 

wane, proszek mleczny, cukier, mydło, 0* 

dzież, buty, lekarstwa i tłuszcze...” 

Tytuł tej notatki „Amerikanische 
Liebesgaben für Deutschland”. 

Druga wiadomość: 

„Ass Pr. Jak podają miarodajne koła 
Amerykańskie National Collon Council 
(Narodowe Zjednoczenie Bawełniane) wy- 
jaśnia, że należy się 
wznowieniem eksportu bawełny do Nie- 
niec...” 

Trzecia notatka: 
„Ód marea całkowite zaopatrże- 
mie żywnościowe dla blisko miliona miesz- 
kańców amerykańskiej strefy Berlina do- 
starczane będzie z amerykańskiej" strefy 
okupacyjnej i pokrywane z amerykańskich 
dostaw. Rozporządzenie to dotyczy środ- 
ków żywnościowych, Saatgut i bydła. — 
Przy rozdziale amerykańskich transpor" 
. tów żywności w pietwszym rzędzie uwzglę 
dniane będą żapótrzebowania bezlińskie...” 
Poza tym prasa doniosła o przyby- 
ciu dó Berlina ks. Bernadotte, preze- 
sa Szwedzkiego Czerwonego Krzyża. 
Wizyta ta pozostaje w związku z przy 
gotowywaną akcją pomocy Śzw. C. K. 
dla dzieci berlińskich. 


DO CHRZEŚCIJAN W ANGLII 
NIEDWUZNACZNE POGRÓŻKI, 
BISKUPA NIEMIECKIEGO 


Pod tym tytułem wystosował ewań- 
licki biskup Wurm list do żrcybis- 
pa Canterbury. Podaje urywki te- 
go wyjatkowo bezczelnego ' pisma: 
„Głębokim bólem przejmuje nas fakt, 
fe nie moglismy zapobiec złemu traktowa- 
nia innych narodów i krajów; byliśmy 
eżczegółnie  anienawidzemi przez naros 


dowo + socjalistycznych przywódców, po 
nieważ oi wiedzieli, że gpotępiamy ich 
przestępstwa... Ale z wielką troską 


stwierdzamy, że zwycięstwo bił alianckich 

mie było tylko zwycięstwem Dobra nad 

Złym. Wojskowe opanowanie i okupacja 

naszego kraju połączona była ż ctynami 

przemocy w stosunku do ludności cywil- 
nej, è czynami, które w krajach sprzymie- 
- gronych karane są prawnie. 

A i to co się dzieje pod mianem dena- 
zifikacji.. nie wywołuje wrażenia, że sto- 
suja się prawa słuszności i ludzkości... 
Wezwanie narodu hiemieckiego do podnie 
wienia się przez pracę brzmi jak drwiny, 
akoro niemieckiemu przemysłowi, także i 
mie mającemu nic wspólnego ze zbrojenia- 
mi, zabiera się ostatnie surowce i maszy* 
my. Jakie zaś rozmiary przybiera trage- 
dia tóżgrywająca się obecnie na wscho- 
dzie, o tym nie trzeba nikomu mówić. Na- 
leży przyjąć, że pociągnie ona za sobą mi 
liony ofiar., Okazuje się, że takie zarzą- 
dzenia budzą w niemieckim narodzie du 
cha oporu (Widerstand) i czynią go po- 
datnym do przyjmowania idei narodowego 
socjalizmu... 

Jeżeli się dziś dąży, do czynienia 
Niemiec jak najśłabezymi i jak najmniej 
szytni a ich sąsiadów — możliwie silnymi 
f wielkimi = to nie znikną ze świata:złe 
duchy żemstły i odtwetu.. Skoro się © 
wymierzyć przykładną karę za pożógę 
1939 t., to przecież nikomu nie można za* 
liczyć na dobro, gdy bezprawie zastępuje 
aię jęszcze większym bozprawiem. Tenden 
cji de zgniecenia narodu niemieckiego na 
deszcze węższej przestrzeni } obniżenia je- 
go możliwości życiowych sie możńa w żad 
dym wypadku ocenić inaczej fak hitlerow 
wledch planów zagłady, skierowanych prze- 
wtwko rasle żydowskiej. Nikt winny nie 
powinien ujść karze, ale nonsensem jest 
śresrtowanie setek tysięcy, poto by odna- 
leść asthi winnych. Tylko brakiem zroru» 
mieniu dla sprawiedliwości nazwać można 
yhed zafagodzenia milionów niewinnych, by 
pomścić miliony innych niewinnych. 

Fakt, że Anglia i Niemcy, od pół wle- 
ku mimo obustronnych, szlachetnych prób 
mie mogly.» się nigdy porozumieć, był nie 
ezczęściem naszym i Europy. Jeżeli teraz 
mogły by się wzajemnie odnaleźć, nie o- 

o Łńaczałoby to zagrożenia innego narodu, 
ale ña pewno byłoby ratunkiem świata za 
thodniego*. 

Sapan sy trudno zaópatrywać ko- 
mentarzem każde niemal, niesłychane 
zdanie i każdy oburzający żwrot tego 
w ienia (podkreślenia w liście — 
moje). Zupełnie oczywisty szantaż 
odwetu i zemsty, stek obelg 

wiadz okupacyjnych i 


(Christian - Science), 


liczyć ż. rychłym. 


długi szereg notorycznych kłamstw 
(list mówi jeszcze o „niesłychanych 
żądaniach reparacyjnych”, o „ginięciy 
jeńców niemieckich w obozach”) uko- 
ronowany jest propozycją „odnalezie- 
nia się wzajemnego Anglii i Niemiec” 
po bezskutecznych acz „szlachetnych 
i obustronnych” próbach ostatniego 
półwiecza. A to celem ratowania „Za 
chodu”. 

_ Brawo! brawo, panie accybiskupie! 
Stara, dobra szkoła! 

Czy aby w Niemczech nie za dużo 
wolności a tróchę za mało „czynów 
przemocy” ? 

BOHATEROWIE NARODOWI 
W OBOZACH 
KONCENTRACY |NYCH 

24 maja 1941 roku komunikat Nie- 
mieckiej Kwatery Głównej doniósł, że 
kpt. Gunter Prien, dowódca łodzi pod 
wodnej „nie powrócił, z wyprawy 
przeciwko wrogowi”. Słynny Prien, 
hitlerowski bohater narodowy, nar- 
dzielniejszy oficer niemieckiej mary- 
narki podwodnej, mający na swym 
koncie największą ilość zatopień, a 
przede wszystkim słynną napaść na 
Ścapa Flow, gdzie niemieckie U-Boo 
ty zadały tak dotkliwe straty flocie 
angielskiej — Prien zaginął! 

Poszły po Niemczech jakieś plotki 
ò „niełasce”, o kłamliwym komunika: 
cie, ale ktoby tam plótkom wierzył 
Plotkarze ' uśmiercili kilkakrotnie Hi 
tlera, Goeringa i wielu innych. Sam 
Fuehrer, z wrodzonym sobie subtel- 
nym poczuciem humoru powiedział o 
tym w jednej ze swych mów. 

„Więc też nie wierzono pogłoskom. 
tym bardzie* że Gestapo czuwało i 
pilnowało „czci bohaterskięgo żołnie 
BE”. 5 

Teraz dopiero stwierdzone, zostało, 
że Priena widziano jeszcze w styczniu 
1945 roku w obozie koncentracyjnym 
w Torgau, gdzie też — na krótko 
przed wkroczeniem wojsk alianckich 
zosał... zasrżelony. ER 

Berliński, socjalisyczny „Das Volk” 
podaje ,że Prien został aresztowany 
za odmowę wyruszenia na morze przy 
uszkodzonych motorach łodzi. Umie 
szczony żostał wraz z całą swoją 
załogą w wiezieniu wojskowym 
Burezinna. Spotkał tam m. in. majo- 
ta Hasse, zwycięscę ołimpijskiego z 
Berlina, hr. von der Śchuleńbura i 
wielu innych, oskarżonych 6 „rozkła- 
danie armii”. Wszyscy wieźniowie by 
li bezlitośnie szykanowani i tortuto- 
wani. Co wieczór skuwano im ręce 
i nogi, pędzono na „przechadzkę” bez 
obuwia po deskach najeżonych gwpź 
dziami, stosowano zimne tusze i inne 
sadystyczne operacje. 


Str. 2 


Jednocześnie fotografie Priena zdo- 
biły niemieckie „Iłlustrierte” a hitle- 
rowscy smarkacze słuchali z podzi- 
wem o bohaterskich wyprawach tego 
„wzorowego żołnierza i prawego sy- 
na narodu niemieckiego”. 

Ciekawy przyczynek do historii hi- 
tleryzmu. 


KAROL MAŁCUŻYŃSKI | 
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Premier tow. Osòbka-Morawski 
na Zjeździe wojewódzkim PPS w Krakowie 


| "W godzinach popołudniowych pierw | 


szego dnia obrad wojewódzkiego Zja- 
zdu PPS w Krakowie referat admini- 
stracyjny wygłosił wojewoda, tow. 
Pasenkiewicz, z kolei wygłosili refe- 
raty: o Związkach Zawodowych — 
tow. Dzierwa oraz spółdzielczy — 
tow. Anatol Grik. 

W czasie obrad przybył na zjazd 
Premier tow. Osóbka - Morawski, en- 
tuzjastycznie witany przez” zebranych. 


Obszerne sprawozdanie organizas ` 
cyjne złożył sekretarz WK PPS tow. 
Wójcik, 

Ze sprawozdania wynika, że PPS 
liczy na terenie województwa kra» 
kowskiego 45.000 członków zadeklae 
towanych, w tym 38.000 aktywnych. 

Po sprawozdaniu wywiązała -się 0- 
żywiona dyskusja, która przeciągnęła 
się do późnego wieczora. 


+ 


Syn bohaterskiego Marszałka Jugosławii 


porucznik Žarko-Broz -- gościem OMTUR-owców 


W dnia wczorajszym uczestnicy kursu jaźń naszej młodzieży walczącej wspólnie z, dział 


aktywistów i instruktorów w Szkole Cen“; faszyzmem. 


tralnej OMTUR, w Warszawie, przeżyli nie- 


Przemówienie swe kończy okrzykiem 


zwykle uroczyste chwile. Wieczorem przy-| pedchwyconym przez wszystkich obecnych: 
był do nich ż wizytą syn Marszałka Tito, — | „Śmierć faszyzmowi'l 


por. Žatko + 


nieustrasżony partyzant — 
Broz. - 

Entuzjastycznie witany przeż OMTUR-ow 
ców, Żarko Broz wraz ze świtą, złożoną z 
3-ch oficerów armii jugosłowiańskiej, wpro 
wadził od pierwszej chwili tak bezpośre* 
dnią + przyjazną atmosferę, że wsżyścy czi* 
ją się, jakódyby się znali od wielu lat. 

Rozbrzmiewają dźwięki hymnu młodzie- 
ży robotniczej. Rozpoczyna się wieczór 
świetlicowy. A więc: pieśni robotnicze, po- 
eżja proletariacka, tańce ludowe. 

Wśród ogólnego uniesienia OMTUR-ow- 
cy Śpiewają popularną piosenkę  jugosło- 
wiańską o Tito. a 

Kpt. Sima Vukovic, oficer armii jugo- 
słowiańskiej, opowiada żebrańym o wybi- 
tnym udziale młodzieży jugosłowiańskiej w 
walkach wyzwoleńczych Powołuje się ha 
wspólnotę: polsko > jugosłowiańską i przy- 


kr ORE dze 


Komendant Oświęcimia 
uęty! - 


LONDYN. Władze brytyjskie w Niem- 
czech podały do wiadomości, że w strefie 
brytyjskiej został aresztowany były komen- 
dańt obozu w Oświęcimiu Hess, Jest on wi- 
nien zamordowania ponad 4 milionów ludzi. 


Czesi wynalłezli 
„sztuczne mięso” 


! PRAGA. W Czechosłowacji prze- 
ptowadzane są badania nad wyrobem 
„sztucznego mięsa”. Próby takie były 
prowadzone w Czechosłowacji już od 
dawna i $ą już daleko posuniete, U: 
czeni czechosłowaccy kończą do- 
świadczenia i niebawem ma się roz- 
począć * produkcja potraw, których 
sełównymi składnikami będą białko, 


tłuszcze i szereg witamin. 


Kio podpala siatki 
w poriach angielskich 


" LONDYN. — Po wykryciu akcji sabota- | 


zmierzającej de niszczenia i uszka- 


żowej, i 


dzania statków brytyjskich, wysłańo do pot» 
tów detektywów, którzy stwierdzili, że pó- 
żarty na 12 statkach, jakie wybuchły w cią- 
gu ostatnich tygodni, były spowodowane 
przez sabotażystów, pracujących w sposób 
zorganizowany na tereńie całej Anglii, 4 


Fakt, że pożar wybuchł równocześnie ha 
2 byłych niemieckich statkach organizacji 
„Kraft durch Freude", pozwala przypu- 
sżczać, że fanatycy hitlerowscy pragną zre- 
alizować plan jakiegoś drugiego „Scapa 
Flow’ Jak wiadomo, po pierwszej wojnie 
światowej Niemcy zatopili w Scapa Flow, ca- 
łą ilotę, którą mieli wydać Anglikom. 


Eleonora Roosevelt i La Guardia 


zbejkotewali bankiet 


NOWY JORK (PAP). Na ban- 
kiecie wydanym na cześć Churchilla 
publiczność. przyjęła bez entuzjazmu 
hołd, złożony przez Churchilla pamię- 
ci prezydenta Roosevelta. Na bankiet 
ten nie przybyło wielu wybitnych jeż 
lityków, radnych nowojorskich. Rów: 
nież pani Eleonora Roosevelt i b. bur- 
mistrz N. Jorku .La Guardia byli nie- 
obecni. 

Podczas "przemówienia Chutchilla 
zgromadził się przed hotelem tłum, 
składający się z 25 tysięcy osób, które 
demonstrowały przeciwko wojennej | 


na cześć Churchilla 


propagandzie, podjętej przez Chur 
chilla. Wśród demonsttantów znajdo- 
wali się przedstawiciele amerykań- 
skich zwiążków zawodowych oraz 
tą organizacji religijnych i społecz- 
nych. í 

15 marca Eleonora Roosevelt wy- 


Żarko Broz, 22-letni chłopiec, © jasnym 
spojrzeniu, to wspaniały bojownik o wol- 
ność ludów słowiańskich. W obronie 
Moskwy w 1941 roku, stracił prawą rękę 
Za bohaterskie wyczyny na froncie zostaje 
odznaczony hajwyższymi orderami. Pod do- 
wództwem swego ojca, bohaterskiego Mar- 
sżałka Tito, bierze udział w najgorętszych 
bitwach partyzantki jugosłowiańskiej. 

W czasie wieczoru świetlicowego w Szko 
le Centralnej OMTUR. Żarko Broz powie- 


przedstawicielowi _ Socjalistycznej 
Agencji Prasowej: 

| — „Jestem szczęśliwy, Że znalazłem się 
wśród polskiej młodzieży robotniczej, która 
ma za sobą tak wspaniałe tradycje walki 
partyzanckiej i która dała tyle saraet 
wierności ideałom wolności i demokracji“. 

Zabawa trwa. Goście jugosłowiańscy śpió 
wają pieśni partyzanckie, następnie uczą 
OMTUR-owców tańczyć narodowy swój ta- 
niec „koło”. ' 

Okrzykóm ma eżeść przyjaźni połsko-ju 
gosłowiańskiej, na cześć jedności słowiań* 
skiej i jedności młodzieży całego świata, — 
me ma końca. 

„Śmierć faszyzmowi, miech żyje pokój 
powszechny 'l 


OOOO O OO O AE THR E TR A a 


Połączenie kościoła unickiego z prawosławnym 


MOSKWA. Radio moskiewskie | wosławnym w Rosji i Ukrainie. Unia 
podało wiadomość, że we Lwowie od |brzeska zawarta w 1598 roku została 


był się zjazd duchownych kościoła ú- 
nickiego, który jednomyślnie uchwa- 
lii zlikwidowanie Unii i połączenie 
kościoła unickiego z kościołem pra- 


zniesiona. Duchowni uniccy przesłali 
na ręce Stalina odpowiednią tezolu- 
cję kościoła unickiego. 


Trygve Lie przemawia 
do narodu brytyjskiego 


LONDYN PAP. Sekretarz gen. ONZ, Try 
gve Lie w przemówieniu wygłoszonym przez 
radio do narodu brytyjskiego, w przededniu 
wyjazdu do Ameryki, powiedział m. in.: 
„Wyszliśmy zwycieka z wojny, by znaleźć 
się wobec nowych trudnych zagadnień. 
Istniejące różnice poglądów na świat i roz- 
bieżności interesów muszą być przezwycię- 
żone. Dziesiątki milionów ludzi cierpi od 
głodu i chorób. Wiele narodów nie jest w 
stanie ustabilizować warunków egzystencji. 


Niemal wszędzie dążenie do stworzeni 
ludzkich warunków życia natrafia na trus 
dności 

Nadszedł czas, kiedy każdy z nas powie 
nien poświęcić swą inteligencję i energię 
dla dobra bliżnich. Zwracam się do narodu 
brytyjskiego, aby -ałym sercem wziął udział 
w tych wysiłkach. Wzywam was, abyście do 
tego wielkiego zadania przystąpili z tą samą 
odwagą i wytrwałością, z jaką zwalczaliście 
państwa osi. 


Sojusz rohoiniczo-chlopski 


io sila 


ŁÓDŹ PAP. 17 marca rb. rozpoczął w Ło | 


Polski 


ści chłopskiej. Mówca stwierdza następnie, / 


dzi obrady drugi Wojewódzki Zjazd Związ- j że chłop chce, aby wybory odbyły się w 


ku Samopomocy Chłopskiej, Obrady zagaił 
poseł Szymanek, który po odczytaniu otę- 
dzia drugiego Krajowego Zjazdu zwrócił 
uwagę na ważność obrad, toczących się w 
atmosferze przygotowań do wyborów, oraż 
na ogrom zadań stojących, przed chłopem 
polskim we wszystkich dziedzinach życia 
państwowego. ` d 

Zjazd powitał prezydent m. Łodzi ob. 
Mijal, wzywając zebranych, aby w swych 
obradach majwiększy nacisk położyli na ża- 
gadnienie odbudowy i przebudowy wsi, oraż 
na sójuez ftobotnicżo > chłopski, jako na 
podstawę siły demokracji polskiej. Następ: 
nie przemawiał prezes Zarządu Głównego 
ZSCh. ob Stanisław Janusz. Mówca na wstę 
pie podkreślił, że Zjażd jest dalszym: cią- 
giem narad chłopskich, które stwierdzają. 
że ruch ludowy — to siła, która zetrze reszt 
ki reakcji. ZSCh., fest organizacją cemćen- 
tującą jedność chłopską 1 wskażującą na to, 
że chłop zna swą drogę i cel, którym jest 
odbudowa wsi, przeprowadzenie melioracji i 
komasacji, zelektryfikowanie wsi oraz roz- 
budowa sieci szkół ha wsi. Chłopi chcą je- 
drości — stwierdza ob. Janusż ña zakoń- 


4 ożenie. 


| 


| wkrótce w jednym 


że chłopi znajdą się 


Mówea zapewnia, 
stronnictwie ludowym, 


głosiła przemówienie do posłanek | jak również, że nikt nie będzie walczył z 
Kongresu w Waszyngtonie. W prże: | chłopami znajdującymi się jeszcze w PSL 
mówieniu swym wystąpiła Oña prże- Chłopi muszą walczyć  rozbijaczami jedno- 


atmosferze zgody i jedności. 

Imieniem $L przemawiał sekretarz Wos 
jewódzkiego Zarządu SL ob. Woner, ob. 
Balcerzak — z ramienia PSL, Minot — PPR 
Stawiski — PPS, przedstawiciel Stronniee 
twa Demokratycznego oraz ob. Chlepny =+ 
„Wiei”. 

Obszerny referat o celach i zadaniach 
ŻSCh., wygłosił sekretarz generalny ZSCha 
ob Burdży. i à 


mrm OO EAC D 
Orka przy świetle 


reflektorów 


BERLIN (ZAP). Rolnictwo niee 
mieckie wytęża wszyskie siły, aby za= 
pobiec kaskowi żywności w przyszłym 
lecie, Orka ma się tedy odbywać rówe 
nież w nocy przy świetle reflektorów, 
Wobec braku koni i maszyn  rolnie 
czych, zestawia się kolumny jednostek 
pracowniczych, odpowiednio wypósa* 
żonych w konie lub traon i maszye 
ny, Kolumny te jeździć bedą 2 mieje 
sca na miejsce i pomagać w pracy ora£ 
doprowadzać do porządku  masżynfg 
rolnicze. 


ciwko planowi anglo « amerykańskie- 
go sojuszu wojskowego óraż przeciw- 
ko utworzeniu bloku natodów, mó- 


wiących po angielsku. 


Norwegia zamierza produkować 
bomby atomowe. 


OSLO. Uczeni norwescy twierdzą, | 
że Norwegia jest krajem przodującym 
w badan'ach nad energią. atomową. 
Ma tam powstać Instytut Badań Ato- 
mowych pod przewodnictwem mini- 
stra obrony narodowej. Koszty utrzy 
mania tego instytutu mają wynosić 
milion koron rocznie. 

Projekt tógo instytutu póchódzi z 
Londymu, gdzie pracował dawnej 
norweski komitet 


wegli, gdy wylądował tam na spado- 
chrónie, bv doltonać akcji sabotażo- 
wej przeciwko zakładom w Rjukan, 
gdzie Niemcy dokonywali doświad- 
czeń z bombą atomową. 

Wybitni uczeni norwescy twier- 
dzą, iż w Rjukan można każdej cbwi» 
li przys'ąpić do fabrykacji bomb aö- 
mowych. Stosowano by przy tym më 
tódy znacznie łatw'ejsze niż te, jakie 
zastosowano podczas wielkiej pro+ 


atomową. Na czele komi'etu s'ałj dukcji bomb atomowych w USA, 


prof. Tronsted, który pc!egł w Nor- 


dań nad energią | 


Amerykański Czerwony Krzyż 
` zwiększy pomoc dla Europy 


WASZYNGTON (SAP). Prezes Umożliwi to rozszerzenie akcji pomos 
Amerykańskiego Czerwonego Krzyża. |cy dla krajów, zniszczonych wojnę, 
B. Ć. Connor, oświadczył, że w naj- | dostarczenie obuwia, odzieży i medye 
bliższym okresie budżet Amerykań- | kamentów. Na ukończeniu jest trans 
skiego Czerwonego Krzyża, będzie akcja przejęcia znacznej ilości leków 
podwyższony o trzym mil. dolarów. |2 zapasów wojskowych. 


Zjazd prokuratorów w Lodzi 
pod przewodniciwem tow. min. Swią'kowskiego 


< W Lodzi odbył się 16 marca zjażd proku: | ce zagranicą, wrócił medawno. r: wa "e 
ratorów apelacji warszawskiej. Na przewo: | stępnie obszerny referat wygłosił min. Świą 


dniczącegć powołano tow. miñ, Świątków- kowski. Sy 
śe * PREN Prezes apelacji warszawskiej, prokuratot 


Dłuższe przemówienia wygłosił b. mini- Rudnicki złożył z knier obszerne sprawo: 
ster, Leon Supiński b prezes Sadu Najwyt- | nie z działalności apelacji warszawskiej, 
szego w Warszawie, który po długiej tułaet- z aa 


f 
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Podróż po pasie zniszczeń 


_ Gi co nie opuścili ra 


możliwościach, o konieczności odbu-  twórnie fałszywych pieniędzy. Jedna z nich 


Kiedy wicewojewoda warszawski 
wraz z przedstawicielami PCK rok te- 
mu objeżdżał powiaty pustynne — 
we wsi Dzierżenin, jak i w innych 
wsiach powiatu pułtuskiego, makow- 
skiego, przasnyskiego — ludzie mie- 
szkali w wykopanych w ziemi dołach 
ar iiriksi załężmi i deskami. Nie 

yły to nawet lepianki, po prostu 
dziury, nory. Na widok samochodu 
wypełzali z tych dziur, spuchnięci, za- 
wszeni, czarńi z brudu i sini z zimna 
W niezniszczonej części plebanii — w 
joana jako tako ocalałej izdebce 

siądz mieszkał wraz z krową. 

I chociaż dziś — obraz wsi przera- 
ža nås — podobno, a trudno to sobie 
wyobrazić — było dużo gorzej. 


* JEDNO KRÓWSKO I JEDNO 
i- KONISKO 


We wsi Karniewek mieszka trzy 
rodziny. Ludwika Targowska, kiedyś 
bogata gospodyni, właścicielka mły- 
na, wita has, wyłaniając się ze swej lè- 
pianki. Mieszka w niej sama. Córka 
gospodaruje w innym, równie w zie- 
mi zbudowanym domu. Kubłami wy- 
nosi wodę zalewającą piwnicę. 

Ludwika  Tatrowska trzyma się 
dzielnie. Uratowała „jedno krówsko i 
jedno konisko” — jest więć w szczę- 
śliwym położeniu. Ponadto uratowa- 
ła wszystkie dziewięcioro dzieci. Naj- 
starszy syn pisze listy 2 Anglii -— jest 
marynarzem. Drugi syn wrócił ze 
Szwajcarii, pdzie był po kampanii 
francuskiej internowany. Żyje teraz 
w Warszawie — jest krawcem i jakoś 
mu się powodzi = pomaga młodsze- 
mu bratu, który uczęszcza do liceum 
pedagogicznego w Pułtusku. 

I może w tym właśnie tkwi tajêm- 
nica dziwnej pogody marki, jej meu- 
krywana duma ż synów i radość, że 
s.czyscy żyją... Ona sama 2 córkami i 
peaa synami mieszka w swojej 
ws 6 k 

Opowiada ńam 6 tym, co tu > 
przed rokiem, © pobojowisku, jakie 
zastała nn terenie swego dawnego go- 
spodarstwa, o trupach, które leżały na 
jej dawnym podwórku, na polu... 

Wspaniała, imponująca jest wiara 
tej kobiety, zmuszonej dó podziemnej 
wegetacji, wiara w lepsze jutro, upór, 
że musi być lepiej, że będzie lepiej, u- 
śmiech, roztkliwienia, z jakim opowia 
da 6 synu-marynarzu, który o mało 
nie zginął w katastrofie okrętuwej. 

Z pierwszych zasiewów, większość 
zjadły szczury. W tym roku zasiała 3 
metry żyta. 

Komin, sterczący na powierzchni 
ziemi, jak peryskop łodzi podwodnej 
na powierzchni morza — dytni. Gotu- 
ię się ziemniaki... Gospodyni krząta 
się, chce, nawet w takiej nędzy utrzy- 
mać Życie na poziomie. 

Z samochodu Czerwonego Krzyża 
oł sic: się na ziemię różne przed- 
mioty. W każdej ze zwiedzanych do- 
tąd wsi przedstawiciele PCK pozosta- 
wiali trochę darów, Dawali je do roz- 

ziału pełnomocnikom kół czerwono- 
krzyskich — nie dużo, bo chodziło o 
to, żeby wszystkich choć trochę ob- 
darować. Żeby nie przyjechać ż pu- 
stymi rękami, żeby nie marnować ria 
próżno benzyny. 

W Karniewku jest tylko trzy rodzi- 
ny — dostaną więc wszyscy po parze 
butów, po kawałku mydła, po cie- 


Z Z Z R O 


szulce dła dzieci. Trochę proszku 
DDT, trochę maści przeciwświerzbo- 


wej. 

Mieszkańcy Karniewka przyjmują 
dary z uśmiechem wdzięczności, 

Nie umieją dziękować, tak, jak i nie 
umieją prosić — są w swej nędzy go- 
dni, wyniośli. Nie załamani. | 

Życzymy im z całego serca, aby się 
wreszcie że swych not wydostali, aby 
otrzymali należną im pomoc, aby za- 
chowali swą cudowną wiarę. 


PANTOFLE Z LEWEJ NOGI 
W . Pułtusku zapominamy przez 
chwilę o celu naszej podróży 
i udajemy prawdziwych turystów. 
Zwiedzamy zabytkową Kollegiatę po- 
chodzącą jak głoszą wyryte na murze 
cyfry z roku 1440, wielokrotnie prze- 
i odbudowywarą — mieszaninę sty: 
lów i epok. Zachwycamy się Pr 
mi w bocznej kaplicy, oryginalnymi 
z piętnastego wieku. Nocujemy w pig- 
knym zamku Książąt Mazowieckich z 
XIV stulecia — dziś siedzibie 'S'ató- 
stwa i Powiatowej Rady Narodowej, 
w którym z okna na pierwszym  pię- 
trze Napoleon przyglądał się bitwie. 
Wieczorem — Pułtusk tonie w cie- 
mnościach, a mieszkańcy w swych do- 
mach rodzinnych, palą Świeczki'i kár- 
bidówki. Elektrownia miejska została 
w czasie działań zniszczona. 
Nazajutrz powracamy do pgłówne- 
go tematu naszych zainteresowań — 
i zwiedzamy składy Miejskieno i Po- 
wiatowego Komitetu Opieki Społecz- 
nej, w których magażynuje się używa- 
ną odzież. | 
Jest tu, jak zresztą | w Wwatszaw- 
skich magazynach — wszystkiego pó 
trochu: są obok „łachów”” swetry, pal- 
ta, sukienki i ubrania w zupełnie do- 
brym stanie —— wyławiamy nawet ze 
stosów odzieży rzeczy zupełnie nowe. 
Sa też w tym przedziwnym galimatia- 
sie piekne, nowiutkie pantofelki dam- 
skie z cieniutkiej luksusowej skórk 
lub zamszu, o pięknych pastelowych 
barwach i kilkunastocentymetrowym 
obcasie, Widzieliśmy wiele nar takie- 
go wytwornego obuwia, któtego nie 
powstydziłaby się hollywoodzka gwia 
zda. Lecz przez jaką dziwną pomyłke 
pantofelki te przywedrówały przeż o- 
cean do zniszczonej Polski, przezna- 
czone dla naibiedniejszej ludności, po- 


żostajacej pod opieka Opieki Społecz-|- 


nej? "I przez iaka pomyłkę rzeczy te 


przywedrowały 2 Warszawy włąśnie | 


do tych najbiedniejszych wśród bie- 
dnych, do nedzarzy żyjacych na ste- 
pach i błotach... Czy wśród wiejskich 
kobiet znajdzie się choć jedna, która 
zdoła wcisnać swą duża, spracowaną 
noge w malutki pantofelek, choć ië- 
dna, która potrafi chodzić na takich 
szczudłach ? 

W masażynach są też buty niepa- 
rzyste — tak zresztą głosi napis na 
workach. Pracownicy magazynów wie 
le czasu poświecajią na dobranie 
dwóch podobnych butów i utworze- 


nie z nich pary. 


REFLEKSJE 
Oglądamy rejestry — widzimy nie 
zdarnymi krzyżykami pokwitówane 
przyjecie: palta, sukni, pończoch czy 
spodni. swetra, butów... 
Myślimy o tych tysiącach z lepia- 
nek, których trzeba ubrać i nakarmić. 


dowania gospodarstw rolnych, chat 
wiejskich i ludzkiego zdrowia, © bez: 
miarze nędzy... 

I choć przecież w naszej podróży wi 
dzieliśmy na miejednym odcinku roz- 
poczętą już tę olbrzymią pracę, choć 


dowiedzieliśmy się, że ten i ów otrzy», 


mał zboże na zasiew, czy drzewo na 
budowę, czy tran dla dzieci —— z lę- 
kiem rozpoczynamy następny etap 
podróży. Bo cała ta dotychczasowa 
praca jest tylko kroplą w morzu, bo 
takich wsi, jak w powiecie pułtuskim 
jest w Polsce wiele, bardzo wiele, bo 
nie wszyscy, tak, jak ob. Tarqowska 
zachowali wiarę, bo $a tacy, €o opu- 
szcza, lub już opuścili ręce, bo od tej 
ludzkiej nędzy pali się ziemia i pła- 
póź Bo potrzeba olbrzymiej pomocy 
i olbrzymiej pracy. 
D. R. 
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"| Fabryki falszywych stuzłotówek 


wykryto w Warszawie i Radości 


Przed kitku dniami wykryto dwie wy- 


znajdowała się w Warszawie, a druga w Ra 
|dości, Fabryczki te „produkowały” bankno 
ty stu złotowe, W czasie -rewizji znaleziono 
podrobione klisze bsnknotów stu złotowych, 
numeratory, farby oraż znaczne zapasy pa- 
pieru. W związku z wykryciem fabryczek 
fałszywych  ieniędzy aresztowano kilkuna* 
stu fałszerzy i kolporterów. 

Do wykrycia tej afery iałszerskiej przy* 
czyniła się milicja obywatelska w Szczeci* 
nie, gdzie w jednym że sklepów pewien o* 
sobnik, będący w towarzystwie młodej ko* 
biety, usiłował zapłacić ta towar fałszywy* 
mi pieniędzmi. Osz'*ta aresztowano | w cza 
sie rewizji znaleziono przy nim 20 tys. zł. w 
'falsyfikatach 100-złotowych.Okazało się, że 
jest to b. właściciel sklepu w Gdyni — Sera* 
fin Fraziński, 

Dalsze śledztwo wykryło, że Fruziński 
pozostawał w kontakcie z fułszerzami i ðs 
jtrzymywane od nich pieniądze puszczał w 
obieg. 

Wskutek energictnych dochodzeń arest» 
towani ujawnili nazwiska i adresy osób w 


Odezwa do uczciwych kupców 


o paraliżowanie iachinacji spekulantów 


W związku z ostatnią zwyżką cen|odbiega od poziomu cen artykułów 


w Warszawie Iżba Przemysłowo-Han- 
dlowa, Naczelna Rada Zrzeszeń Ku- 
pieckich oraz Zgromadzenie Kupców 
wydało odezwę, która stwierdza, że 
zwyżka ta, a zwłaszcza jej rozmiary, 
nie znajdują usprawiedliwienia w o- 
biektywnych warunkach rynku i wy- 
wołane zostały przeż karygodne dzia- 
łanie elementów spekulacyjnych. 

Handel zotężnizowany ma öbo- 
wiązek przeciwdziałania tego rodzaju 
objawom szkodni. wa i histerii zbio- 
rowej przeż utrzymanie == w ramach 
swoich możliwości == cen i rozmiaru 
sprzedaży. 

Kupiec musi liczyć się że zdolno= 
*cią nabywczą szerokich mas pracow- 
1ików zarówno fizycznych, jak i umy- 
słowych, których poziom płac daleko 
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MIASTKO — MIASTO 
ZN ISZCZONE W.48 PROC. , 
Największą troską osiedleńców powiatu 
Miastko jest brak inwentarza żywego. Ogól- 
na ilość Polaków w powiecie wyńosi ponad 
I tysięcy, Niemców jest jeszcze 20 tysięcy. 
Samo miasto posiada 1370 Polaków. Gminy: 


„Wilcza Barczno, Kawcze mogą przyjąć spo- 


tA rzeszę repatriantów. 

W związku z ciężką sytuacją materialną 
osadników oraz potrzebami miasta w zakre- 
sie odbudowy, które zniszczone jest w 48 pro 
centach, przedstawiono zapotrzebowanie kre 
dytowe na ogólną sumę 15 milionów złotych. 
ws). 

PRACA DLA 1500 RYBAKÓW 

Na łerenie jezior mazurskich żnajdzie ža- 
trudnienie 1500 rybaków. Połowy w pezio- 
rach są obfite Na przykład w miesiącu stycz 
niu wyłowiono 66638 kg ryb. Gdyby było 
więcej rybaków, jezicra byłyby wykorzysta: 
ne lepiej (wsp 

CZYM BAWIA SIRF DZIECI 

NIEMIECKIE W GLIWICACH 

W domach niemieckich w Gliwicach spe- 


płym kaftaniku z flaneli i ciepłej ko lo olbrzymich zadaniach i niewielkich tyka się niejednokrotnie oryginalną zabawkę 


HELENA BOGUSZEWSKA 


NIGDY NIE ZAPOMNE... 


29) 


* Pocóż chodzić, kiedy i tak s tego nic nie będzie, Prze- 


cież pos'anów liśmy... 


= Masz rację Postanowiliśmy. Nie idz'emy. 
Ale pewnego ranka, szarego i zen 
ki w pokoju nad Intendenturą, okazuje śię, 


fa p mej) 
M 
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jak wszystk'e ran: 
że na wieczornyrd 


pierwszej pon 

Bierne ustosunkowanie się do zja- 
wisk spekulacji i paniki na rynku ob- 
ciążałoby odpowiedzialnościg handel 
zorganizowany. Ostatnie załamanie się 
fali zwyżkowej poucza, że uleganie 
chwili bądź przez wstrzymywanie się 
od sprzedaży zapasów, bądź przez sku 
pywanie towarów po wysokich cenach 
może narazić kupca na straty mate- 
rialne i utratę opinii solidnego kupca. 

Na zakończenie otęanizacje, podpi- 
sujace odezwę wzywają kupców do 
nadsyłania swych spostrzeżeń i uwag 
ha temat trudności w  żaopatrzeniu 


przedsiębiorstw handlowych w nié- 
zbędne tówary otaż potanienia cen m1 
terenie stolicy. 


dla dzieci Zabawka ta nie jest skomplike- 
wana -< składa się na aig kilka patvków, 
zmocowanych ña '-złałt. szubieńicy. Takie 


zabawki kupowały matki-Niemki swym dzie- 
ciom dla rozrywki + nauki , 


KREDYT NA ODBUDOWĘ 
WROCŁAWIA 


Ministerstwo Odbudowy udzieliło 192 
milion. zł kredytu na odbudowę Wrocławia. 
Z połowy przezńaczonej sumy zostaną od- 
budowane gmachy użyteczności publicznej, á 
2 feszty częściowo mieszkania. 


FABRYKA ZEGARÓW WYRABIA 
_ MASZYNY SZEWSKIE 

Państwowa Fabryka Zegarów w Łodzi po- 
siada we Fryborku, ta Dolnym $iącku, dwie 
filie Oddział àt 1 zatrudnia 163 robotni- 
ków. W chwili obecnej fabryki wykonywiu- 
ją na zamówienie Ministerstwa Komunikseji 
200 zedatów ciężarkowych mówieńie to 
wykonane będzie w przeciągu miesiąca Od- 
dział ne 2 fabryki, zótrudnie w chwili obec- 
nej 60 robofników | wykonuje prócz nartę: 
dzi zegarmistrzowskich, także części do me 
szyn krawieckich W chwili obecnej wykony- 
waña jest pierwsza seria masiya sśzewskich 
do szycit. 


$OWSKI, 


Warszawie, od których otrzymali talsyfika= 
ty. Szczecińska M. O. wysłała swych deles 
gatów dò Warszawy, gdzie wspólnie z miej- 
scowymi władzami bezpieczeństwa żdołanó 
aresztować winnych i zlikwidować wytwóre 
mię falsyfikatów, Wykrycie i ujęcie szajkł 
fałszerzy jest niewątpliwie dużym sukcesem 
szczecińskich organów bezpieczeństwa. 
Fałszywe banknoty stazłołowe są bardze 
łatwe do rozpoznania — litery napisów są 
nierówne, tło nicbieskie blade, rysunek niee 
wyraźny, zamazany, a numery ba 
trudne do czytania. Napis 6 przyjmowaniu 
„nwe wszystkich wypłatach" — jest niemal 
zupełnie nieczytelny. < 


Korespondencja 


z czytelnikami 


CZY EMERYCI 

MUSZĄ UMIERAĆ Z GŁODU? 

Długoletni pracownik PKP — 6: 
becnie emeryt Karol Duda zwracz 
się do nas ż tym pytaniem piszac: 

„Przed wojną otrzymywałem 150 zł, ©» 
merytury miesięcznej (12 stopień uposaże* 
nia) — z czego można było skromnie żyć: 
Dzisiaj PKP wypłaca tę samą sumę. 

Jestem kaleką, sparaliżowanym | uznano 
hym przez komisję lekarską w Krakowia 
za niezdolnego do pracy (95% inwalidz= 
twa), Od trzech już miesięcy nie otrtymu* 
ję żadnej emerytury. Kiedy zwróciłem się 
do prezesa ZZK w Rozwadowie — odpo* 
wiedział mi, że emerytom nie przysługują 
kartki żywnościowe Czeka mnie więc je* 
dynie ómierć głodowa”. 

Oʻ dajemy sprawę tow. Dudy i wie 
lu innych, którzy tak jak on życie cze 
łe poświęcili pag zawodowej i strae 
cili w pracy tej zdrowie — do rozwa- 
żenia Dyrekcji Kolei Państwowych 
oraż Zw. Zawodowemu Kolejarzy. 

Jednocześnie prosimy o wyjaśnie: 
nie czy emerytom PKP nie przysługue 
ją rzeczywiście kartki żywnościowe, 
czy też odpowiedź prezesa ZZK w 
Rozwadówie oparta była na nieporo+ 
zumieniu. 

SPRAWIFEDLIWO. 

- STANIE SIĘ ZADO. 

PPSowieć — cytując dwie wzmłafie 
ki z „Robotnika” == jedną o wyktya 
ciu afery mieszkaniowej dyrektora po 
ważnej instytucji i druga — o skaza” 
niu kolejarza Alt'na Ziółkowskiego 
na tok więzienia ża łapówkę wynoe- 
szącą 60 zł — pisze: 

„„miatki te są stanowczo nierówne. 
Piętnuje się publicznie małego, kilkudziee 
sięcio-złotowego łapownika, a przemilcza 
się nazwiska wielkiegó 100 000-złotowegó 
złodzieja Jednemu daje się rok więzienia, © 
a co do drugiego nie żąda się kary". i 
Jesteście w błędzie, towarzyszu. =» 

Nie ma tu mowy 6 żadnych „niede- 
mokratycznych” jak piszecie mietówe 
nościach. Kolejarz został już wyrokiem 
sądu skazany — a wyrok podany dô 
publicznej wiadomości. Co do „dy- 
rektora poważnej instytucji” — 
chodzenie jest prawdopodobnie w toe 
u — wobec czero władze sadowe 
nie ujawniają przed jego ukończeniem 
nazwiska podejrzanego. : 

Również niesłuszny jest wasz zás 
rzut, że nie domagamy się ukarania 
złodzieja, gdyż sprawa. znajduje się 
już przecież w rekach prokuratury czy 
Komisii do Walki z Nadużyciami — 
a sąd każdą dowiedziong winę — od- 
powiednio ukarze. 


. 

"Tow. Franciszka Litauerowa: Za- 
mieściliśmy odpowiednie ogłoszenie 
w „Robotniku”. Mamy nadzieję, że 
uda się Wam odszukać męża. 


Tak, jk tego chcieliśmy, prezesem wybrany zostat Józeł Wą- 


I nagle, pewnego ranka wiadomość: w sobotę o piątej po 


oi 


» 


siat osób, delegacja 
wié i nie jechać? 


południu gł ly do Moskwy! Cała delegacja, pięćdzie- 
teligencji polskiej... Czyż można odmó- 


Okazuje się, że na dzisiaj jest o-wiele więcej, n'ż może 
być wykonane. Trzy obowiązkowe zebrania: jedno komisji 
oświatowej, drugie w sprawie zem żachodnich jeszcze nie 
odzyskanych, trzecie w sprawie sta'utu Towarzystwa Przy» 
jaźni Polsko - Radzieckiej. Artykuł dla „Polpresgu” na za- 
grańicę o okupacji trzeba pisać teraz przy świe'le dz ennym, 
— miał być napisany wczoraj wieczorem, ale nie było świa- 
tła, — pani Nurkiewiczowa z „Polpressu* przyjdzie po ten 
artykuł w południe... 

= Nie można siadać do pisania, póki nie sapali się 
w p'ecu... 

Zaraz przyjdzie numerowa ł napali.. 

— Nie napali, bo nie ma czym... 

— Więc trzeba zejść na dół do Intendentury.... 

Zejść na dół do Intendentury.. Jakby nigdy nie! Jak 
chleb z ora Oto jak maleją i powszednieją potęgi, oglą* 
z bl ska. i 

=- Zejść na dół do Intendentury, powiadasz? 

=- Przecież dzisiaj miał być ten, co wydaje kartki na 
drzewo i na węgiel. Trzeba koniecznie złapać dzisiaj tego, 
co wydaje różowe kartkil 

A po'em złapać kogoś, kto by przyniósł wędla ze skła- 
du w podwórzu. Ale przede wszystkim kogoś, kto by wydał 
wegiel ze składu za tą różową kartką, Trzeba wypatrzeć 
taką chwilę, żeby skład był otwarty... ' 

— Ale czy w tym składzie w ogô'e jest węgiel? ż 

W głowie maci się ód tych zagadnień. Bo trzeba także 

6:45 do mecenasa Schuldenłreja, który układa statut dla 
nstytułu, i do stolarn' w sprawie półek... I do obywatelki 
b dak w sprawie tej maszyny do pisania, którą tam obiecał 
rem z 


+v 


wcżorajszym posiedzeniu P. K. W. N. uchwalono dekret o pò- 
wołaniu Instytutu Pamięci Nazodowej, przy czym odebrano 
Instytut resortowi Kultury i Sztuki i włączono do Oświaty. 
Znowu wstępna rozmowa z Obywatelką Wisłą, potem rozmo- 
wa ż Premierem, potem rozmowa z ministrem Skrzeszew- 
skim... Skoro jest dekret uchwalony, to teraz Instytut już bez 
przeszkód będzie mógł ruszyć z miejsca. Jeszcże tylko trzeba 
zdobyć urządzenia biurowe, maszynę do pisan'a bodaj jedną 
na razie, z powrotem ściągnąć bibliotekarza Zieleńiewskieśo, 
który zupełnie odstał od nas, poza tym jeszcze dobrać przy- 
najmniej dwóch pracown' ków... Cerdralna Żydowska Komi- 
sja Historyczna zdołała ją Seis w Lublinie i pracu- 
je już od szeregu tygodni, bez żadnego dekretu, więc cóż do- 
piero my... ; 

Biegamy re zdwojoną, z ustokrotn'ońą energią. Przycho- 
dzi wreszcie stolarz t bierze miarę na i do szaty, przycho- 
dzi ślusarz i dorabia klucze. Z innej stolarna? obiecuią stół 
krzyżak i sześć stołków, Minister Skrzeszewsk! wyraża nam 
gorące uznanie zarówno za dotychczasowe wyniki naszej 
pracy, jak i za samą koncepcję Instytutu, twórczą i nowocze- 


SNĄ. 

Mały Ali z płaczem przychodzi ze szkoły. Dzieci nie 
chcą z nim siedzieć, mówią, że jest Żydem. 

— Więc ja poszedłem do pani i powiedziałem pani, że nie 
jestem żadnym Żydem... 

ma A pāni cò ña to? | 

= Pani nauczycielka powiedziała dzłeclom: „dzieci, nie 
bójcie s'e go, òn nie jest Żyd”, ale to nie nie pomogło... 

pręgi % tak... d 

Drugie zwołane przeż nas zebranie organizacyjne Towa» 


rżystwa Przyjaźni Połske x Radzieckiej udaje się doskonale. 


 liściel 


~= Nie ma mowy 6 tym, żeby nie jechać! Przecież obieca- 


= Tak, obiecaliśmy, ate wtedy, kiedy zwlekało się z In- 

stytu'em... Ale teraz, kiedy Instytut ma ruszyć z m'ejsca.. 
inister Skrzeszewski nawet stuchać nie chce: 

= Każdy 2 nas rzuca warsztat pracy potrzebnej | pilnej.» 
Instytut ruszy ód Nowego Roku, jak wrócimy. Czy myślicie, 
że ja tak zupełnie spokojnie zostawię ministerstwo? Jestem 
w cięższym położeniu, niż wy, bo ja już zacząłem robotę, zo» 
stawiam zaczętą... š 

Rozumiemy: jedzie się nie wtedy; kiedy się chce, tylko 
wtedy, k'edy zadecydują siły wyższe, w tym wypadku nasz 
zwierzchnik z Oświaty. Zgadzamy się z tym z radością, prze- 
cięż nd dawna marzyliśmy o widzeniu Moskwy... 

Więc w sobotę o piątej wyjazd, a Instytut ruszy od No- 


wego Roku.. 
CZAS WYJĘTY Z ŻYCIA wd 


"Nieliczne „rzeczy” spoczywają w czonej walizce już 
od wczorajszego wieczora, felieton oddany do Polnressu, kot 
Lisek z całym aparatem, czyl! z miseczką ł z blachą z pia» 
skiem odnietiony do państwa Fedeckich na drugą stronę 
schodów, klucz zostawiony u pani Drobnerowej na drugim 
piętrze... Jesteśmy gotowi. | 

Ali jedzie z nam: prawie jakby bez iednej podeszwy, bo 
sżewć, do którego biegaliśómy po ciemku na drugi koniec 
Lublina, zawiódł i trzeba było odbierać pantofel już częśc'o- 
6 żd , że chłopiec ma ciepłe 


wo żdemolowany. Jeszcze 
pońorechy i ao odkopane $ tiemi na Pogodzie. rów 
nież ciepłą czapkę. Mv mamy tylko berety. Ra. 


Czego się uczą, jak żyją i pracują 


słuchacze Politechniki Robotniczej w Warszawie 


W grudniu 1944 r. z inicjatywy znanego 
. działacza PPS, członka Rady Narodowej, 
tów, Wiliama Ramusa, przysiąpiono do zor- 
ganizowania w Warszawie Politechniki Ro- 
botniczej. 
Nowego typu uczelnia rozpoczęła swą pra 
€ę w dwu równocześnie punktach prawo i 
lewobrzeżnej Warszawy w miejskich gma- 
chach szkolnych, oddanych wieczorami do 
tego celu przez Zarząd Miejski. Z dniem 1 
października 1945 r. uruchomiono wydziały: 
mechaniczny,- elektrotechniczny i budowla- 
ny. 
Personel wykładowców — to były docent 
Politechniki Lwowskiej, trzech asystentów 
„Politechniki Warszawskiej, grono  inżynie- 
ców dyplomowanych i pionier muzea!nictwa 
technicznego w Polsce, rektor Uczelni inż. 
Mazurkiewicz. 

Program uczelni obejmuje rozległą skalę 
wiadomości technicznych i nauk pomocní- 
czych — od stopnia pierwszych klas. gimna- 
ajów zawodowych, aby w niektórych wypad- 
kach osiąśnąć poziom wykładów akademie- 
kich. W skład programu wykładanych przed 
miotów wchodzą: nauki pomocnicze: mate- 
matyka, fizyka, chemia i rysunek technicz- 
my; nauki techniczne: technologia metali, 
<zęści maszyn, wytrzymałość materiałów, bu- 
downictwo ogólne, miernictwo budowlane, 
roboty ziemne, żelbet i konstrukcje stalowe, 
encyklopedia elektrotechniki, instalacje świa 
tła, wody, gazu i centralnego ośrzewania, 
hydraulika, pompy i turbiny wodne, urzą- 
dzenia elektryczne, tele- i radiotechnika, ter 
modynamika... 

Przedmioty te rozłożone są według usta- 
dotego i zatwierdzone » przez Ministerstwo 
Oświaty programu na poszczególne Wydzia- 
działy i obowiązują słuchaczy w liczbie 12 
godzin tygodniowo. 

Szczególny nacisk położony jest, z uwagi 
ma przewidywane obsadzenie kierowniczych 
stanowisk w przemyśle przez wychowanków 
uczelni, na przedmioty następujące: organi- 


pracy, (walka z wypadkami, ochrona osobi- 
sta, ubiór roboczy, choroby zawodowe, sta- 
tystyka), ustawodawstwo pracy, prądy so- 
cjalne i ustroje - .sirlne, zaszdy ekonomiki 
i gospodarki krajowej. 

Warunki wstępu — przynajmniej ukoń- 
czona szkoła powszechna i 2 lata praktyki 
zawodowej. Wiek od 18 do 50 lat. Interesu- 
jąco przedstawia się zestawienie wieku słu- 
chączy uczelni: 17 — 20 lat — 54 słucha- 
czy, 20 — 25 lat — 49 słuchaczy, 26 — 30 
lat — 14 słuchaczy, ponad 30 lat — 54 słu- 
chaczy. i | j 

Są to wszystko ludzie pracy. Według da: 
nych na 1 grudnia 1945 r. 34 słuchaczy pra- 
cuje w SPB, 20 słuchaczy — w przedsiębior 
stwach miejskich. 13 słuchaczy — w przed- 
siębiorstwach państwowych, 50 słuchaczy — 
w instytucjach społecznych, prywatnych i 
własnych warsztatach, a 54-ch jest zatrudnio 
nych dorywczo. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę. że ludzie ei 
pracują do 3-ej lub 4-ej po południu, a na- 
uka rozpoczyna się o 5-ej i trwa de godziny 
8-ej i że wędrówka od miejsca pracy do u- 
czelni i od uczelni do domu przy dzisiej- 
szych warunkach komunikacyjnych zajmuje 
również dużo czasu — to wtedy dopiero o- 
cenimy ośrom wysiłku i wytrwałości, włożo- 
nych przez tych ludzi pracy dla zdobycia 
wiedzy. 5 

Oto jeden z nich: łat 36. żonaty, ma dwo- 
je dzieci, Koczaj Tomasz, brygadzista Miej-' 
skich Zakładów Komunikacyjnych. Mieszka 
w Wawrzyszewie, pracuje na muranowskiej 
zajezdni, wykładów słucha przy ul. Sando- 
mierskiej. Człowiek szczupły. w oczach wy- 
raz stanowczości, buty UNRRA, twarz wy- 
mizerowana. Ma trudności w matematyce. 

Dziwne rozrzewnienie ogarnia na widok 
uczernionych pracą rąk i nieskazitelnie czy- 
sto utrzymywanych zeszytów i technicznych 
rysunków 

Zastanawiające jest, w jaki sposób te za- 
smolone dłonie wykonały tak czysto i sta- 


'|ustawać w drodzel 


całkowicie bezpłatna. 
browolnych opłat" za światło, opał i inne 
zamaskowane formy obchodzenia ustawy o 


nie w sprawie sezonu teatralnego 1946 47. - 


matorski (przy świet!icach, organizacjach za- 
wodowych itp.), winien posiadać licencję, w 
której mają być uwidocznione; nazwa tea- 


będą uruchomione obozy, kolonie il 
i półkolonie oraz 
lecznicze dla dzieci chorych. Akcja | czynek. 
wczasów obe'mie dzieci 
miast, 
okolic zniszczonych wojną. Insty'u-| 175.521 dz'eci, 


ROBOTNIK” Nr. 77 


Towarzyszu Koczaj! Na ludzi Waszego |. 
typu czeka Polska Demokratyczna. Więcej 
takich jak Wy, a spełni się sen o potężnej i 
niezależnej gospodarczo Polsce. Tylko nie 


ZEBRANIE REFERENTÓW KULTURY 


Zebranie członków Referatów Kultury 
przy WK PPS odbędzie się w środę, dnia KONFERENCJA HARCERSKA 


20 bm., o godz. 14 w lokalu WK PPS przyj Wojewódzki Komitet OMTUR w Wariżąc 
ul. Śnieżnej nt 4. wwie podaje do wiadomości wszystkim Ko- 
ZEBRANIE AKTYWU KOBIET PPS mitetom na terenie wojew. warszawskiego, 
WK PPS zwołuje na środę: dnia 20 bm. | że konferencja harcerska odbędzie się dna 
na godz 16 w lokalu przy ul Śnieżnej 4, | 30 bm. o godz. 9 w Warszawie, przy ul. Moe 


zebranie Kobiet Aktywu terenu warszaw- | kotowskiej 3, W konferencji winni wziąć 
udział: 1) b. instruktorzy Czerwónego Hare 


cerstwa, 2) b. i czynńi instruktorzy ZHP — 
członkowie OMTUR, 3) członkowie OMTUR 
interesujący się pracą harcerstwa. Uczestnie 
cy konferencji otrzymają nocleg, wyżywiea 

nie i zwrot kosztów podróży. ć 

. ZEBRANIE KÓŁA 

PRZY IZBIE SKARBOWEJ 
Koło PPS przy Izbie Skarbowej (ul Lind« 
leya). W czwartek, dnia 21 bm., o godz. 
1430 odbędzie się zebranie członków Koła, 
połączone z referatem tow Dorocińskiego na 

temat: „Ogólna sytuacja polityczna”. 

„NOWY KURS SAMOCHODOWY 

Szkoła Samochodowa przy WK OMTUR, 
Warszawa, ul. Szwedzka 2-4, od 20 marca rb. 
rozpoczyna nowy kurs szkolenia szołerów. 


Informacje i zapisy w sekretariacie WK 
OMTUR, ul Śnieżna 4. 


uslyszymy | 
w RADIO 


WTOREK, 19 MARCA 
5.57 Sygnał czasu czasu i pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze. 6.30 Muz lekka 8 45 
Dzien. poranny. 7 20 Muz z płyt. 745 Powt. 
dzien. porannego 750 Muz. lekka. 8.30 Ży» 


skiego. Towarzyszki aktywistki proszone zą 
o liczne wzięcie udziału w zebraniu. 


Nauka na Politechnice Robotniczej jest 
Nie pobiera się „do- 


bezpłatnym nauczaniu. 

Politechnika Robotnicza utrzymuje się z 
subsydiów państwowych — około 400.000 zł. 
rocznie. : 


Zarzędzenia na nowy sezon 
dla teatrów zawodowych i amatorskich 


Minister Kultury i Sztuki wydał zarządze 


| jace jego działalność œ 

Ponadto teatry zawodowe mają wnieść do 
, Każdy teatr, zarówno zawodowy, jak i a- | 15 kwietnia rb. wnioski o zatwierdzenie kie- 
rownictwa administracyjnego i artystyczne- 
go, z jednoczesnym podaniem zarysu planu 
repertuarowego oraz projektu budżetu, Dy- 
rektorzy zatwierdzeni przez Ministerstwo — 
przystąpią do angażowania zespołów. 


| Akcja wczasów dla dzieci 


z miast i osredków przemysłowych 


tru, siedziba, charakter, kierownictwo o0%61- 
ne i administracyjne oraz warunki regulu- 


prowizacyjne, komunikacyjne i po- 
|mieszczeniowe, są ograniczone możli 
kolonie wości w wysyłanu dzieci na odpo- 


W. nadchodzącym sezonie letnim 
specjalne 
W roku 1945 Ministerstwo Op'eki 


wysłało na kolonie! 
Minis'erstwo Prze- 


wszys'ich 
ośrodków przemysłowych ij Społecznej 


cje, które w roku ubiegłym prowa- 
dziły kolonie dla dzieci swoich pra- 
cowników i w tym roku poprowa- 
dzą je we własnym zakresie. 

„ Wszystk'e dzieci szkolne zostaną 
poddane badaniu lekalskiemu, gdyż 
niestety ze względu na trudności a- 


rannie precyzyjny w małej skali rysunek. 
1O której godzinie ten człowiek wstaje i o 
której wraca do domi! 


zacja przedsiębiorstw (funkcje kierownicze, 
kalkulacja, systemy płac, koszty robocze, 
wykresy Gańca) bezpieczeństwo i higiena 


Budownictwo mieszkaniowe 


= W dniu 13 marca, w gmachu Mini- stwo. Równocześnie jednakże, nie 
sterstwa Odbudowy, odbyła się kon- można rezygnować ze współpracy z 
ierencja, zorganizowana z incja'ywy przedsiębiorstwam', k'óre pragną 
Polskiego Towarzystwa Reformy Mie dać swoim pracownikom dach nad 
szkaniowej. Konferencji przewodni- głową. Bez względu na to, k'o. będzie 
czył tow. Minister prof. M. Kaczorow budował, mieszkania powinny' być 
ski. Uczestniczyli w n'ej: przeds'awi- wygodne i dos'osowane do wszelkich 
ciele Min. Przemysłu, spółdzielczoś- wvmosów higieny. 
ci mieszkaniowej i budowlanej, Tow. 


BOS w swo'ch planach przewidu- 
Osiedli Robo'n czych, Kom'sji Centr. |je 12 me'rów kwadratowych powierz 


ŁÓDŹ (PAP). Centralny Robotniczy Dom 
Kultury TUR w Łodzi, wspólnie z rozgło- 
śnią Polskiego Radia w Łodzi, organizuje 
konkurs chórów i orkiestr robotniczych z ca- 


Zw. Zawod., BOS-u i inni. chni mieszkalnej na csobę. Większe | tei Polski. ý 
Przed wojną obliczano, że dla za- |normy dla osób lepiej sytuowanych|. Celem konkursu iest obszerne zain- 
4 teresowanie kulturą muzyczną szerszych 


spokoienia głodu mieszkaniowego po 
trzeba wybudować dwa i pôt miliona 
izb mieszkalnych Dziś, gdy całe m'a- 
sta leżą w gruzach, trudności w za- 
spokojeniu tego głodu wzrosły niepo 
miernie. 

„Wobec tego — podkreślali liczni 
mówcy — że istnieje olbrzymia dy- 
sproporcja między kosztam budow- 
nictwa a nikłym, w stosunku do nie- 
go, czynszem, budowniciwo mieszka 
"miowe musi być podjęte przez pań- 
BERNA Oy 


nie będą dopuszczone, ponieważ 
wszys kie inwes'vc'e nokrywane są 
z dochodu społecznego. 

Tow. Minister Kaczorowski stw'er 
dził że stoimy obecn'e na pograniczu 
dwóch epok. Nie wolno nam powra- 
cać do dawnej rzeczywistości. Nie 
wolno nam dopuścić do tak'eśo s'a- 
nu „aby próżnowały ręce robocze, 
śdy mamy ma'eriału budowlanego 
pod dostatkiem. 

Po poprzedniej wojnie, dopiero po 
upływie roku rozpoczęto prace w 
lym kierunku podczas, gdy my od ra- 
zu schwycilimy za łopaty, kilofy i kiel 
nie. 

Możemy więc mieć nadzieję, że 
praca nasza podjęta z wielkim en'u- 
zjąazmem, przyniesie w  naibl ższej 
przyszłości pozytywne wyniki. 


mas robotniczych oraz podniesienia poziomu 
pracy w istniejących robotniczych zespołach 
muzycznych. Konkurs zostanie przeprowa- 
dzony drogą występów zespołów, uczestni- 
tzących w konkursie przed mikrofonami po* 


ZAMKNIECIE RUCHU 
NA UL. JASNEJ 


W dn. 19 bm. zostanie zamknięty na je- 
den dzień ruch na ul. Jasnej od pl. Dabrow 
skiego do ulicy Moniuszki celem zapobie- 
żenia nieszczęśliwym wypadkom w zwiazku 
z rozbiórką wieżycy na budynku PKO — 
róg Świętokrzyskiej i Jasnej. j 

Przerwie ulegnie również tuch trolleybu- 
sów, kursujących na tej trasie. Trolleybusy 
„e | kursować bedą tylko do godz, 12-tej w po- 


POLSKA AGENCJA PRASOWA PAD 
BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM . 
WARSZAWA UL PIERACKIEGO 14 


j R „ładnie. W dniu 20 bm. ulica ma być już 
>] | 1.690.000 pudełek zapaiek uporzadkowana i ruch odbywać się będzie 
ZĘ EEE sl NK dla Warszawy wóz | 
ZZZZCĄ ZKZ PAP. Wobec odczuwanego w ostatnim ty p i 
AE IE EE. || PESAMUWNA Eta” : aog NOWYCH UTWORÓW 
> amd a ZH godniu braku dostatecznej ilości zapałek w ji 
N GEE Warszawie — Wydział Spożywczy „Spo- KRUCZKOWSKIEGO 
ENA P= flem" przydzielił dodatkowo_dla stolicy na Wiceminister kultury i sztuki, Leon Krucz- 


marzec rb. 1.600.000 pudełek, 

W pierwszej połowie bm. rozsprzedano 
w Warszawie 1.550 000 pudełek zapałek. 

Oddział warszawski „Społem” przydziela 
zapałki spółdzielczym i prywatnym se 
hurtowniom, gdzie je nabywać mogą deta- 
liści za okazaniem karty rejestracyjnej w 
301 cenie 90 gr. ta pudełko. 


OASPETI TNIE way. ; 


Zjednoczenie Kopalń Rudy Zelaznej w Częstochowie 


zaangażuje do Zakładów Wapienniczych w Wojciechowie, pow Złotoria — Dolny Śląsk, 
ostatnia stacja kolejowa Kupno-Górne od zaraz. następujące siły wykwaliłikowane, jak: 


kowski, autor „Kordiana i Chama”, oraz 
„Pawich Piór”, odczyta na jednej z najbliż- 
szych „Śród literackich" Związku Zawodo- 
wego Literatów fragmenty swych ostatnich 
utworów. > 


KURS DLA WYCHOWAWCÓW 


Wydział Wczasów Resortu Zdrowia i O- 
pieki Społecznej Zarządu Miejskiego m. st 
Warszawy organizuje kurs dla komendan- 
‘tów i wychowawców obozów. wypoczynkowo- 
sportowych dla młodzieży Warszawy, w cza- 
sie od 25 marca do 20 kwietnia rb. 

Absolwenci kursu będą zobowiązani do 
pracy w okresie lata 1946 r. w charakterze 


z FA ź eee 
DRZYJMUJE OGŁOSZENIA IRE 

MY DO WSZYSTKICH PISM wDOLSCE 
ODDZIAŁY w WIĘKSZYCH MIASTACH 


inżyniera górniczego palaczy komendantów 4 wychowawców na obozach. 
lekarza fabrycznego . malarzy organizowanych przez Wydział Wczasów. 
dwóch buchalterów murarzy , Kurs obejmować będzie wykłady z zakre- 
górników elektromonterów `“ su: psychologii młodzieży, pedagogiki, obo- 
„pomoc górniczą kołodziei zownictwa itd, oraz praktyczne zapoznanie 
majstrów młynarzy się z życiem obozowym na tygodniowym o- 
ślusarzy ogrodnika bozie w Kościelisku pod Zakopanem, prowa- 
A tokarzy furmana dzonym obecnie przez Wydział Wczasów 
e kowali gatrowego f dla młodzieży Warszawy. 
blacharzy leśnika Wykłady odbywać się będą w godzinach 
y, maszynistów gońca od 16 do 19, cztery razy w tygodniu, War- 
wiertaczy y szawa, ul. Bagatela 10, IV piętro. A 


oraz około 50 robotników niewykwalilikowa nych. : Kurs przeznaczony jest dla osób, posia 
Chętni na wyjazd zgłoszą się do biura w Częslochowie przy ul. Kościuszki 14-a lub 
do Zjednoczenia Kopalń Rudy Żelaznej (Grupa Topników) Chorzów, ul. Urbanowi- 


cza 37, celem dalszego skierowania, (300) 


czej i społecznej oraz zainteresowania w 
dziedzinie sportu i turystyki. 


e OZON >)... DLL www s PCR NA ; 
- CENY OGŁOSZEŃ; Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin, pracy i zguby po 5 zł. Reklamowe 1 mm. szerokości 1 szpalta po zł 25 W tekście red 40 zł 


mysłu 20 tysięcy dzieci pracowni- 
ków zakładów przemysłowych. 

W roku 1946 akc'a koloni’ obejmie 
o wiele większą liczbę dzieci i mło- 
dzieży, gdyż s'an ich zdrowia pod- 
! czas wojny ucierpiał najbardz ej. 
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Turniej o miano najlepszej orkiestry robotniczej 


w Polsce 


szczególnych rozgłośni Polskiego Radia. 
Komisja konkursowa z siedzibą w Łodzi, 
po wysłuchaniu audycji. zakwalilikuje pięć 
najlepszych chórów i pięć najlepszych or- 
kiestr do konkursu ostatecznego, który w po- 
staci wielkiego koncertu odbędzie się w dniu 
1 maja rb. w Centralnym Robotniczym Do- 
mu Kultury TUR w Łodzi i transmitowany 
będzie na wszystkie rozgłośnie polskie, 
Trzy najlepsze chóry oraz trzy najlepsze 
orkiestry robotnicze, otrzymają nagrody. 
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Dzień Warszawy 


Podania z życiorysem i zaświadczenia z 
pracy wychowawczej lub społecznej oraz re- 
ferencje, nalaży składać do dnia 23 bm. w 
Wydziale Wczasów. ul Badatela 10, IV pie 
tro w godzinach od 9 do 13 

Całkowita opłata'za kurs (wydatki kance- 
laryjno-administracyjne) wynosi 30 zł. 


OGŁOSZENIA DROBNE 
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DR MED SIENKO KSAWERY tz War 
<zawy) specjalista chorób skórnych i we 
nerycznych pęcherza Przyjmuje: Łódź v! 
Kilińskieśc 132 w godz 12 — 21 4 — 6 
Tel ar 205-55 91 


NAJSŁYNNIEJSZY psychografolog „Marty 
ni" darem jasnowidzenia przepowie każde- 
mu jego wydarzenia życiowe Określa do- 
kładnie charakter kierunek zdolności powo- 
dzenie — rady — przeznaczenie Napisać 
pytania datę urodzema załączyć 30 zł za- 
datku Odpowiedzi za zaliczeniem © Adres 
Kraków — Skrzynka poczt 475 (265) 
a W e 
PFEFER Sara urodzona Bajcz w Warsza- 
wie i Bajcz Halina urodzona w Warszawie 
w roku 1942 wyszły z Połańca, obecnie znaj- 
dują . się w Niemczech, Stuttgart, Reins- 
burgstr. 197 e poszukują: Bajcz Josef-Izrael, 
ur. w Warszawie w r. 1916, do listopada 42 
r. w Warszawie, ostatnio przypuszczalnie 
Czelabińsk — ZSRR. Bajcz Abraham. ur. w 
Warszawie w 1920 r., w 1942 r. w Warsza- 
wie, ostatnio nieznane. Bajcz Szulim, ur w 
Warszawie w 1918 r., w roku 1942 w Kli- 
montowie. Bajcz Benjamin, ur. w Warszawie 
1911 r., w r. 1942 w Połańcu. Bajcz Wolf, 
ur. w Warszawie w 1927 r., w r. 1942 w Po- 
łańcu Bajcz Perla, ur. w Nowym Korczynie. 
lat 60, w r. 1942 w Połańcu. Fefer Josef, ur. 
w Połańcu w 1904 r., w r. 1942 w ug 


ZGUBIONO: Zaświadczenie o zwolnieniu od 
obowiązkowej służby wojskowej, na nazwi- 


dających doświadczenie w pracy wychowaw- sko Kaczmarski Tadeusz, ur. dnia 27.9 1916 


r. w Wierzbniku, wydane przez RKU Ostro- 
wiec, zam. ul. Mała 3c. (311) 


cie gospod. 845 Skrz poszuk rodzin. 1205 
„Na ziemiach odzyskanych”. 12.20 Pieśni 
w wyk. A  Witowskiej-Kamińskiej. 1240 
Z życia (narodów słowiańskich 12.50 Muz. 
obiadowa. 1400 Dzien popoł. 1600 Słuch. 
dla dzieci „Przygody dzielnego Mikusia : lek 
komyślnej Tereski*, W Wróblewskiej. 16 25 
Utw fortep w wyk E Feinsteinówny. 17 10 
II aud z cyklu „Tańce polskie — mazurek 
i mazur” 1810 Aud ludowa „Opowieść a 
śrenladzkim połowie” w opr dr J Sokoe 
łowskiej. 1830 „Nauka przy głośniku” 1900 
IX audycja z cyklu „Kwartet smyczk w toze 


woju hist 1930 Dzien. wiecz 2000 Konc. 
popularny 20/45 Słuchowisko według Goe 
gola p t „Jak się ` pokłócił Iwan 


Iwańowicz z Iwanem Nikoforowiczem”. 21 00 
Aud dla Polaków zagr. 21 30 Skrz. poszuk, 
rodzin zagr. 2230 Muz. taneczna z płyt 
2300 Ostat wiad. dzien. radiowego 23.35 
Skrz. poszuk. rodzin zagr. 23.55 Hymn. 
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TEATRY 


Teatr Poisk; (Karasia 2) dziś o g 1730 
Lilla Weneda . 

Opera (Marszałkowska 8) dziś o ¢ 1730 
pera komiczna Cyrulik Sewilski”, 

Teatr Mały (Marszałkowska 81] — o $. 
18-ej sztuka Cwoidzińskiego „Freuda teoria 
snów” , 

Teatr Powszechny m st Warszawy [Zae 
mojskiego 26) Dom Otwarty Bałuckiego. 

Teatr Comodto (Szwedzka 241 dziś o $. 
1730 dramat Ibsena „Wróg Ludu“ 

Praski Teatr Rewit (ul Zygmuntowska 8) 
wesoła rewia pt „Wybory i kolory” z udziae 
łem | Skwarczyńskiej H Perkowskiej. H 
Żmichorowskiej A Piotrowskiego W Zwoe 
Imńskiego R Młynarczyka, Z Buczyńskiego 
1'nnych Orkiestrą dyryguje St Nawrot przy. 
fortepranie W Kasztelan dekoracje W Pe- 
trin Początek przedsiawien o godz 17 i 19, 
w medziele i święta o 15, 171 19 

„Kukutka” (Cukiernia „Szwajcarska ') — 
drugi, całkowicie nowy program. satyry, hue 
moru i piosenki pt „Egipskie plagi" Poe ' 
czątek w dni powszednie o godz 17, w nie” 
dzielę i święta o gndz 12. 


(KINA 


i 

Kino „Atlantic” (Chmielna 33) „Muzyka 
i miłość” oraz nad program aktualności Pole 
skiej Kronik; Filmowej 

Kino Polonia" IMarszałkawska 56] —» 
(„Grzesznicy bez winy” oraz nad program 
aktualności: Polskiej Kronik: F'lmowei 

Kino Syrena” (Praga wl Inżynierska 4). 
„Pojedynek“ oraz nad program reportaż z I 
sesji! KRN 

Kino „Tęcza* (Żoliborz, ul. Suzina 4) — 
Świat stę śmieje oraz nad program „Na 
traży trwałego pokoju”. > 
i Poczatek TAAA we wszystkich kinach 
o godz 13 15 17 i 19, a w nedziele i świę* 
ta poranki o godz 11. 

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprzeda» 
ży dla członków Zw Zaw i Org Młodziee 
żowych do nabycia zbiorowa w Radzie zw 
Zaw. przy ul Targowej 15 oraz w Zw Zaw. 
Pracow 'Budowl. al. Marszałkowska 72 — 
codziennie od godz 9 do 12 w poł 
ESY EEEE ZETA SENET E E a OKE CZE" 
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i i i i i y toczeń Administracja nie odpowiada. w, 
A tłustym drukiem 100 proc. drożej W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Za terminowy druk oś lie. c F vak aaia 
Ogloszenia przyimnią: Dział Odtasss i Robotnika” — Warszawa. A! Jerozolimskie ar 121 Polska AóenciaPrasowa PAP pian Tamers i Reham & Pira ay ai taka g. 
iurs y i i ja. T 70 —Walność” Warszawa. u! Marsza Pe, | M 
JEN Ra * Z kozy Sia Wolno: „Wydawnictwo ludowe” — ul Bagatela IA m 35 tel nr 867 79 
i ; $ |. Nakładem Spółdzieln: Wydawniczej „Wiedra” 


AGUJE KOMITET 


Druk Spółdz Wyd „Wiedza m 1 — „Robotnik 
B ~- 03261 
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